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k u b j e r
W a r s z a w a

C z w a r t e k  dnia 26 Sierpnia r. 1830.

^ ^ t a b o t n o s c t  ^ r a j o w e

, RO ZK A Z D Z IE N N Y  DO W O JSK A  PO I.SK IF.G O .

W  kw aterze  g tów nćj w W arszaw ie  dnia 8 (20) tier- 
pnia  1830 r.

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.
Pos t ępu j e  na wyższy  s topień .  W  korpusie  

k a d e t ó w  w K aliszu:  Potuc / . n ik  Onu f ry  Mis ie ­
wicz ,  na ka p i t ana .  Pos t ępu ją  na pod po ru cz n i ­
ków:  IV  szko le  a p p l i k a c y j n e j . Uczniowie tej- 
żo s zk o ły :  Jakób K l i ck i ,  z p rzeznaczen i em do 
b a t e r j i  le j  l ekk i e j  a r t y l l e r j i  konnej ;  h r a b i n  Z dz i ­
s ław Zamoj ski ,  z p r zezn acz en i em do ba t a l j onu  
Saperów;  M.ixy m Z b o i ń sk i ,  z p r zeznaczen i em 
do koinpanj i  le j  pozycy jne j  a r t y l l e r j i  pieszej ;  
An lon i  K ierw ińsk i ,  ■/. p rzeznaczen i em do kom-  
panj i  lej  l ekk i e j  a r t y l l e r j i  pieszej ;  Wincen ty  
D o n e j ,  z p rzeznaczen i em do pó ł -ba t e r j i  r a k i e ­
t n ików ko nnych ;  Ru do l f  Hasfoi d i Jnl  jan Bor- 
ł h a r d ,  oba z p r z ezn acz en i em  do ba ta l jonu Sa­
pe rów.  Po  od by ty m examin i e  w s zko le  tens- 
ezasowej  a r t y l l e r j i :  (V  ko rp u sie  arty llerji*  u  O 
bater j i  pozycy jne j  konne j  gwardj i :  z te jże  ba- 
ter j i  , podcho rąży  I z yd o r  Sachnowski .  — Do 
komp an j i  lej pozycyjne j  pieszej :  z bater j i  po ­
zycy jne j  ko nn e j  g w a r d j i ,  podcho rąży  Michał  
Wierzbołow  icz Do kompan j i  lej  lekk i e j  p i e ­
szej :  z kompanj i  3ej l ekk i e j  pieszej ,  podcho ­
r ąży  Maxym Ni ep rzeck i .  — Do komp an j i  2ój 
l e k k i e j  pieszej :  z tejże kompanj i  , podchorąży 
L u dw ik  Wojci echowski .  —  Do kompan j i  4ej  
Jekkiej ,  p ies zej :  z ko m pa n j i  2ej  pozycyjne j  pie-.

POLSKI
P r e n u m e r a t a  i n i e s i ę e z n a  z ł p .  2 g r-  2 0 .  

K w a r .  z i p .  8.  N r  p o j e d y n c z y  g r .  6.

W szy s tk o  (ilu icszystk ic /i.

sz-ój, podoff icer  k l a s sy  2ej Fe l i x  D ob rze l ew sk i .  
Do  pó ł -ba t e r j i  r ak i e tn ików ko nn yc h :  z te j że  
pół -batcyj i  , podchorąży Leopo ld  L a u d y l i . --- 
W bat er j i  pozycy jne j  gwardj i ,  podoff icer  Kaz i­
mi e r z  C iec iszewski ,  z p r zezn acz en i em do p u ł ­
ku  s t rzelców k on ny ch  Naj jaśniejszej  Ce sa r z o ­
wej i Królowej  JMci  Nro  2; z te jże b a t e r j i ,  
podoff icer  k la s sy  3 ej S t an i s ł aw Komierowsk i  i 
7, ba ter j i  2ej  l ekk i e j  konne j ,  podoff icer  k la s sy  
3ej Józe f  N ie l ep i ec ,  oba z. p r zeznaczen i em do 
p u ł k u  4 u ł an ów .  Wraca  do s ł użby  i umie szczo ­
ny  zostaje.  W kompanj i  2ej  garni zonowej :  uw o l ­
n i o n y  ze s ł u ż b y  r ozkazem dz i en n ym  z dnia 2t> 
l ipca (7 s i e rpn ia )  r .  b. ,  z kompanj i  Ićj  po zy ­
cyjnej  p iesze j ,  podpo ruczn ik  Michał  K ub e r s k i .  
Umieszczony zostaje:  IV  w ojsku . Z p u ł k u  S
pi echoty l i n jowe j ,  k ap i t a n  Józe f  Markowsk i .  
P r zeznaczen i  zostają: t V  p iechocie. Z p u ł k u 6 
l in jowego,  kap i t an  Jan Suchodo lsk i ,  do p e ł n i e ­
nia obowiązków majora placu tw ie rdzy  Z a m o ­
ś c i a . —  Z p u łk u  S l i u jowego,  podp o ru czn ik  An­
toni  Rodziewicz ,  do p e łn i e n i a  obowiązków ad- 
j u t ant a  placu te jże tw ie rd zy .  P r ze cho dz i  na 
r e f o rm ę  za n ie  pi l ność  w p e łn i e n iu  obowią­
zków: W  sztabie p la c u  T w ie rd zy  Z a m o śc ia »
Major  placu te j że  twie rdzy ,  p o d p u ł k o w n i k  Ale-  
xy Krasnodębsk i .  O t r zy m ują  żądane  dym is s j e ,  
d l a  słabości  zdrowia:  W  j\-idzie-. P i  zyko mtnen -  
de rowany  do p u ł k u  s t rze lców k on ny c h  j ego  
■Cesarzewiczowskiej Mości  Wie lk i ego  Xięcia A le ­
xa nd ra  Nas tępcy T r o n u  N i o  I ,  po ruc zn ik  
Tomasz  B im e r s k i .  Z pensją .  P i  zy k om m end e -  
rowony  do tegoż p u ł k u ,  po ruc zn i k  Tomasz  Os-
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s o w s k i , i p r z jk o m m e n ć le r o w a n y  Oo p u łk u  3
u ła n ó w ,  p o r u c z n ik  F e l i x  S w o b o d a ,  oba w s to ­
pn iu  k ap itan a ,  z p o z w o le n ie m  n o sze n ia  m u n ­
duru .  O trz y m u je  d im iss ję  za  n ie p r z y z w o i te  
sp raw ow anie  s ię:  fF  piech ocie . Z p u łk u  2 s t r z e l ­
ców p ie s z y c h ,  pod porucznik  Jan K ratow sk i .

N A C Z K I. N T W ó n Z 
(p o d p ia rrn o ')  K O N S T A N T Y  W .  X .  R .  

Zgodno z  oryginałem p. ob, szefa sztabu g ownego 
Jenerał brygady S ie m ią tk o w s k i .

N . Pan r a c z y ł  u d z ie l i ć  p en s je  e m e r y ta ln e !
3 Pa nu Janowi P rz y c l io d z k ie m u  b y ł e m u  do-  

eorcy  k o n su m c y jn e m u  w tu te jsze j  s t o l i c y ,  p rzez  
w z g lą d  na j e g o  25  l e tn ią  s ł u ż b ę ,  d w ia s c .e  
p ię ć d z ie s ią t  z ło t y c h  , z funduszu  skarbu  p u ­
b l i c z n e g o  r o c z n ie  i do śm ie r c i .

JPani Joann ie  R ie d e l  w d ow ie  po Janie  M ar­
c in ie  R i c d e l  in sp e k to r z e  k a n c e l u j i  przy  b y ­
ł e j  izb ie  dóbr  koro n y  , przez  w zg ląd  na 22  
l e t n ia  jej mgza s ł u ż b ę ,  d w ie śc ie  p ię ćd z ie s ią t  
z ło t y c h  z fu n d u szó w  skarbu p u b l i c z n e g o ,  ro ­
c z n ie  i do ś m ie r c i ,  j e ś l i  w now e z w ią zk i  m a ł -  
S e ń s k ie  n i e  w e jd z ie .  . . . .  •

JPanu Janowi S te lą g o w sk ie m u  strażn ikow i  
p r z y  k o m o rze  ce ln e j  k o n su m o w e j  w tutejsze)  
s t o l i c y ,  p r z ez  w zg lą d  na j e g o  27 letnia, s ł u ż ­
b ę  tr zy s ta  c z te r d z ie śc i  z ł o t y c h ,  z k tó r y c h  
2(34 z ł .  13 g 1'. z fun du szów  skarbu  p u b l i c z n e ­
go a 75  z ł .  17 gr.  z  fu n d u szó w  s t o w a r z y sz e ­
n ia  r o c z n ie  i do śm ie rc i .

JPanu F ra n c isz k o w i  S a le z e m u  L adych  , b y ­
ł e m u  rew izorow i w o jew ó d zk iem u  w w o jew ó d z­
tw ie  L u b e l s k i e m ,  p r z e z  w zg ląd  na j e g o  20  
l e t n ią  s łu ż b ę ,  ty s ią c  p i ę ć s e t  z ł o t y c h ,, z k t ó ­
r y c h  1200  z ł .  z  fu n d u sz ó w  skarbu  p u b l ic z n e ­
g o ,  a 3 0 0  z ł .  z fu n d u szó w  s t o w a r z y s z e n ia ,
r o c z n ie  i do śm ie r c i .

Józefie  Z d z ien n ick ie j  w d ow ie  p o  An ize ju  
Z d z ie n n ic k i in  dozorcy  r o g a tk o w y m  p r z y  o- 
,n o r ze  R adzie jów  , przez  w z g lą d  na 2 l  le tn ią  
i ć i  m ęża  s ł u ż b ę ,  sto s z e ść d z ie s ią t  p ię c  z ł o ­
t y c h  , z k tó ry ch  133 z ł .  17 gr .  z fu n d u sz ó w  
sk a rb u  p u b l i c z n e g o ,  a 31 z ł .  13 gr .  z fu n d u ­
sz ó w  sto w a rz y sz en ia  r o c z n i e ,  w p o ło w ie  dla  
n ie j  do śm ie rc i  j e ś l i ,  w n o w e  zw iązk i  m a ł ż e ń ­

s k ie  n ie  w e j d i i e ,  w p o ło w ie  zaś  dla  je j  d z ie ­
c i ,  F r a n c isz k a  X a w e r e g o ,  F ra n c isz k a  F e l i c j a ­
n a  i M a x y m il ja n a  R om ana aż do dnia  12
w r z e śn ia  1 8 4 5  r .  .

JPanu F r y d e r y k o w i  H e n r y k o w i  E rn esto w i
W ilh e lm o w i  Jonathanow i G ryn iow i  , pa s to ro ­
w i e w a n g ie l i c k ie m u  parafj i  S ta w ie sz y n s k ie j  , 
p r z ez  w zg lą d  na  j e g o  3 2  l e tn ią  s ł u ż b ę ,  t y ­
s ią c  d w a d z ie śc ia  z ł o t y c h ,  * k tó r y c h  8 2 8  z ł .  
2 2  1 /2  gr .  z fun du szów  skarbu p u b l icz n e g o  , 
a 191 z ł .  7 1 /2  gr .  z fun du szów  s to w a rz y sz e ­
n ia  r o czn ie  i do ś m ie r c i .

JPani Joann ie  Janick iej  w d ow ie  po S ta n i ­
s ła w ie  J a n ick im  n a u c z y c ie lu  , p r z e z  w zg lą d  
na 10 l e t n ią  jej m ęża  s łu ż b ę ,  trzysta  s i e d m -  
d z ie s ią t  p ię ć  z ło t y c h ,  z k tó r y c h  2 / 5  z ł .  z fu n ­
d u szó w  skarbu  p u b l i c z n e g o ,  a 1 0 0  z ł .  z fu n ­
d u szów  sto w a rzy szen ia  r o c z n i e ,  w p o ło w ie
dla  n iej  do  ś m i e r c i ,  j e ź l i  w now e z w ią zk i
m a ł ż e ń s k i e  n ie  w e jd z ie ,  w p o ło w ie  zas dla jej 
sy n a  E ugenju sza  S ta n is ła w a  Jozefa ,  az do dn ia  
28 grudn ia  1 8 3 6  r.

Wczorajszego dn ia , w kościele 8go. kazmićrza  
Panien Miłosierdzia na Tamce, odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, z powodu dorocznego przypadającego 
Odpustu Sgo Ludwika Króla. Śpiew z towarzysze­
niem organu, wykonany przez zakonnice i sieroty 
tamże wychowujące się, w c z a s i e  m szy solennej, za­
dziwił obecnych znawców. Szczególniej zas hymn 
do $"0 Ludwika, śpiewany byt z doklad noscią i pe- 
w n a " p r z y j e m n o ś c i ą .  Wedtug trwającego od dawna 
zwyczaju , wielu Francuzów zamieszkałych w War­
szawie znajdowało się na tern nabożeństwie.

Nie masz podobno dla człowieka publicznego słod-  
szći nagrody trudów i poświęcenia, jak widzieć ze te, 
nietylko w celu swoim pomyślnymskutkiem są uwień­
czone lecz zarazem jednają mu powszechny szacur 
nek a u osób zwierzchnictwu jego poddanych rze­
telna, z serca pochodzącą przychylność wzbudzają, 
■jej chlubnej dla naczelników władz przychylności  
oodwładnych, świetny odebrał wczoraj dowód JW.
I  . ,  1 11 . 1 1 *  T 1 1  . 1 n / l c i  OI  ' /  m  ■

gię  l ic z n i  u r z ę u n i c y  i s a n k u  a u  a i u h u m w "  • -  . - - -
żenią Prezesowi swemu d n i a  i m i e n i n  jego, najszczer­
szych życzeń i wynurzenia mu uczuc wdzięczności 
swojej za pełny rzadkiej uprzejmości sposo , w jaki 
względem nich swą władzę sprawuje. ni niepogo­
da, ani oddalenie letniego pomieszkania Prezesa n.« 
mogły od tego wstrzymać, urzędników Banku chęj,.
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W5,ChI kkoZyiSs«dojemUuafie go S '

cych  m ie jsc a , jak  ™ ń £ Pż yczIiwenii sobie b y ły  uto- 
i ta ć , aby  sam em i ty lko zyc*

“ « W  w i w k . ^ -
• i -  ..„rriios t ł ómaczony p i zez  r . a z y -

H T"łe? 9 ex f  *CSJ“ ^ a ' “•  .  S z i v c c lo u  d o  P o ls k L .  
gnnTa ubogiej  wdowy za Mokotowskiemi  ro -  

atkami nades ł ano  dnia  onegdajszego bez im ien -  
g ’e duka t a  w złoci e do d ru k a r n i  A. Gał ęzo-  
wskiego a w dn iu  wczo ra js zym od damy  bezi-
n i i ennie  z i p .  b. . , . . .»

Gazeta  be r l i ńska  umie śc i ła  wiadomość o p a n ­
nie  G łndkowski ej  i o z a s łu g ac h  w ko nse rwa to -  
•• ni tuteiszyin PP-  E l sn e r a  i Sol iwy.  Obiecuj e  

1 b szern ie j  powiedzieć  o n ich i o P.  K u rp iń s k i m .  
* S(A.  n)  Wśród t ł u m u  p i s m  pe r jodyc zny ch  i 
ma ł e j  l i czby dz i e ł  nowych wysz ł a  z d r u k u  w 
dn iach p i e rwszych  b.  m.  powieść  o r yg i n a l na z  
początków X V Iwieku ,  p o d t y t u ł e m :  “ Z y g m u n t  
Z n a m i e ty ń s k i . , ,  P rzebaczyć  zape wn e  nie mo­
żna  autorowi wielu wad w użyc iu  język*  , k t ó ­
re  j ed nak  mog.j być  więcej  wadami d ru k u ,  
powinszować mu  wy pa da  , że mus i  byc  
wo lnym od wielki ch  namię tności .  Oświadcze ­
nia  sie m i ło sne  j ego  Z y g m u n t a ,  są z imne .  P o ­
wieść  U  j ednak  ma pewna  akcją ,  maosnowę i , n -  
L o i  c h a r a k t e r y  w y r a i n e  , prawość n . c . l u ,  
nis  a na j e s t  z dz iwną  ł a twośc i )  i podobi eńs twem 
do p rawdy .  Jes t to  więcćj  obraz  zyc.a  
„ eg o  jak romans  h is t o ryczny ,  na r ady  s U l °*1™  
Zn am ie tyń sk i ch ,  bal w dumnymm pał acu ,  P ^  
ich z sy n e m ,  przygody  u a w a ł m c y , p r z  
i smu tne  wróżby dobrej  ma ik i ,  zą łosc  Zygi  
ta  za p r zyb yc i em do tw ie r dzy  K rz y ża k ów ,  j e ­
go śpi ew,  k tó ry  zdaje  się być  s amą imp row i ­
zacja,  t a  mi łość  ciągl e b e z in t e r e s o w n a ,  obok 
przywiązani a  wie rnego  s ł ug i ,  wszys tko  ma lu j e  
naj l ep sze  uczucia,  wszys tko  wydaje  wiek j e ­
szcze zby t  m ło d y ,  b ez imiennego  p i s a rza .  P o ­
wiadają iż au tor  n iema  lat  19tu,  m o ż o a ż m u  o d ­
mówić pochwał  dob rego  wychowan ia  i s z l ache ­
tn yc h  m y ś l i ?  Młode p an i e n k i  i m ł o d e  c h ło p ­

cy czytaćby j ą  szczególniej  powinni ;  p rzys t e-  
pność  bowiem i k ró tkość  powias tki  ła twie j  da 
im poznać  duch  t a k  zwanych h i s t o rycznych  r a -  
inansów.

Przyjechali do Warszawy.  — Lubiński Leon hr. z  
R a p iu a  10f>7 K ró lew ska; Lem picki H o rja n  szam be- 
lan 669 L eszn o ; Siarczyński Antoni 603 B ie lań sk a ; 
Z aw adzki Jó ze f z R ętkow a 584 D łu g a ;  D ąby A ntoni 
z P u łtu sk a  625 K o z ia ; Lubom irski H e n ry k x ią z e 415 
K. P rzed.; N a k u ask i Antoni hr. 4 1 1 Kr. P rz e d .; P o ­
tock i  Alferd 415 Kr. P rz e d .;  R em bielińska A ugusta 
414 Kr. P rzed n i.; Zam ojski Jan  hr. 472 S e n a to rsk a ; 
W ołow ski Leopold z K alisza 2689 B ednarska; W oj­
na W ojciech 2680 B ednarska.
Dziś s ra n a  ciepła  stopni 11. — W czoraj w połud. 15, 
T E A T R  NARODOWY. Dziś: Indjanie  w A nglji.

D C^^tabomosci

n ia  12 s i e rp n i a  sp r awd zano  w izbi e d e p u ­
towanych wybory  i większość  obecnych  w yk o­
na ł a  p r z y s i ę g ę ;  n i ek tó r zy  p rzy toczy l i  powo­
dy  i wa run ko we  za s t rzeżen i a .  T y lk o  21 c z ło n ­
ków n i e  z ł o ży ło  p r zy s i ę g i ;  pomiędzy  n im i  
j e s t  P .  H y d e  de N e u v l l l c  i C o rm en iu .  O s t a ­
tni  o świadczył ,  iż n ie  m i a ł  upoważn ien ia  od  
wyborców do mi anowan ia  nowego k ró l a .  Na  
tein s am em p o s i e d z e n i u , p r zads tawić  chc i a ł  
i narg r .  Gae tan  de  L a ro c h e fo u c a u l d , w n io se k  
tyezacy  się h a n d lu ,  w e d łu g  n iego  bardzo  wa ­
ż n y ; '  lecz później  co fn ą ł  go, gdyż  P .  Lafi t te  
z a p e w n i ł ,  żc s t an  hand lowy  zaradz i  sobie  s am  
bez  pomocy izby.

D y r e k t o r  por tów upoważn i ł  p r e f ek tó w  m a­
ry n a r k i  w B re s t ,  Lo r i e n t ,  i Roche for t  do o rga ­
nizowania ludzi  uży tych  w po r t ach  w gwardje  
narodowe,  będą  oni oddani  pod  rozkazy  of- 
ficerów od i nżeni e r j i  i p r aco wać  mają p r zy  
zb rojowniach,  •  z a r azem u t r z ym yw ać  będą  p u ­
b l i czny po rządek .

S łychać ,  że wkró t ce  w y d a n e  będzie  we F r a n ­
cji pos t anowieni e ,  udz i e l a j ące  amnes t j ę  wszy ­
s tk im  osobom o p r ze s t ęp s t wa  pol i tyczne ob ­
win ionym,  l ub  za  t akowe  u k a r a n y m .

O xięciu Po l i gnac  n ie  ma  dotychczas  pe ­
wnej  wiadomośc i .  P r zy j a c i e l e  j ego  p u śc i l i  po«
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g ł o s k ę ,  Se szczęśl iwie p r z y b y ł  do Wł oc h  i ze 
wkróce  wyst ąp i  na  Sdworze p n p i e z k i m ,  j*ko 
xiąże r z y m s k i .  I nn i  donoszą ,  Se s t aną ł  w A n -  
g l j i ,  a le  j e s t  w ie lk i e  po dob i eń s t w o ,  Se się 
uk ry w a  we F ranc j i .

Syn  j e n e r a ł a  h is zpański ego  IM i H as  p r z y b y ł  
z L o nd yn u  do P a r y ż a .  Pow róc i ł  także  z B ru .  
xe l l i ,  gdzie na wygnan iu  m i e s z k a ł ,  b y ł y  r a d ­
ca s t anu  i c z łonek  konwen tu  za czasów r e w o ­
luc j i  h r .  Th ibau deau

J e n e r a ł  La faye t t e  uwiadomi ł  p r zez  p i sma  
p u b l i c z n e ,  ze w os t atn i ch  dn i ach  n ie  m ia ł  
dosyć  wolnego czasu do odpisania  na 400 do 
500 l i s tów,  k tó r e  codz i enn i e  odb i e r a ł .

K u r j e r  l o ndy ńs k i  wynurza  życzen i e ,  ażeby 
nowy r ząd  f r ancuzk i  z amknąć  kaza ł  u p r z y ­
wi le jowane  d o m y  g ry ,  k t ó r e  dotychczas  b y ł y  
hań bą  d l a  narodu  f rancuzki ego.

F i l i p  I .  w y d a ł  8 postanowień:  P ie rwsze  zno ­
si h e rb  dawnego  k ró l e s twa ;  nowy he rb  F r a n ­
cji będz ie  he rb  o r l e ańsk i  z koroną.  Za nim 
b e r ł o '  r ę ka  sp rawiedl iwośc i  i t r ójko lorowe cho­
r ą g w i e  na k r zy ż  z a ło ż o n e ,  z nap i s em Ludwi k  
F i l i p  I k ró l  F rancuzów.  D rug i e  pos t anowie­
n i e  oznacza t y tu ły  xiążą t  i x ię żn i czek  domu 
k r ó l e w s k i e g o ;  na j s t a r s zy  syn xiąże  C ha r t r e s ,  
będz i e  się nazywał  x ięc i em O r l e a n u ,  x iężni -  
eski  có rk i ,  oraz s i os t ry król a będą  mia ły  t y ­
t u ł  x i f żn i c ze k  Or l ea nu  i t y lko  imiona ch rze -  
sne  będą  s t anowi ły  międ zy  n iemi  różni cę .  I n ­
ni  x i ążę ta  zachowają dawnie js ze  t y t u ły .  T r z e ­
ci em pos t anowieni em zaszły zmiany w ' orderze  !e- 
gji honorowej .  P o j e d n ć j  s t roni c  będzie  jak d a ­
wnie j  w ize ru ne k  H e n r y k a  IV, a l e  po drugi ej  
s t r on i e  dodany  j e s t  napis ; .  H o n o r i O jc zy ­
z n a . Gwiazdy wielk i ch  krzyżów będą  mia ły  
op rócz  tego pomiędzy  pięc ioma ką tami  zna ­
k i  chorągwi  t r ójko lorowych .  Czwa r t e ®  po­
s t awieni em zn ie s iony t y t u ł  członków'  r ady  m i ­
n i s t r ów  Ą /0 n te ig n e iir \ pa p r z ysz ło ść  używać 
bę d ą  t y t u ł u  Mons i eu r  te Minis t re .  p i ą t e ®  po­
s t anowien i em zrównany jes t  s t op ień  adm i i a ł a  
ze  s t opn iem mar sza łka  F ranc j i ,  tak co do *a- 
szł ł -ytów,  jiHl CO da dochodów.  Szós t e®  p o ­

s t anowieni em mianowany w iceadmi ra ł  D u p e r -  
r e  ad m i r a ł e m ,  s i ódme® mar sza ł ek  Sou l t  i ad ­
m i r a ł  D u p e r i e  pa rami .  Osmćm  pos t anowie ­
n i em p ro fe s so r  i d epu towany  Vil lomain mia ­
nowany cz łonk i em r ady  wychowania pub l i c z ­
nego ,  z po l e ce n i e m,  ażeby p r ezydo wn ł  w mini -  
s t e r j u m  oświeceni a  w czasie n ieobecności  m i ­
n i s t ra .  _

Moni tor  p ros tu j e  po p rz edn i ą  wiadomość o 
nominac j i  j e n e r a ł a  Sebast iani  m in i s t r e m  ma­
r y n a r k i ;  j e s t  on n i e t y lko  m ar y n a r k i ,  ale i 
osad mi n i s t r em .

Pos t anowieni em k ró l ewsk i em z d.  11 s *‘’r-
pn ia  rozwiązane są wszys tk ie  p u łk i  gward j i  
k ró l ewsk i e j .  Office rowie o t r zymal i  u r l op  na 
czas n ieogran i czony .  Podoff icerow ie i prośc i  
ż o ł n i e r z e ,  chcący s ł u ży ć  w wojsku , mogą 
p rze j ś ć  do pułków* l i njowych.

Wyznaczono kommis s j ę  do rozpoznani a p r e ­
tens j i  off icerów, k tó r zy  pod p r ze s z ł y m  r zą d em  
7. r ozm a i tych  p r z y c z y n ,  o t r zyma l i  albo dy-  
miss j ę albo pens je wys łużo ne  w w i e k u  j eszcze  
zda t ny m do czynne j  s ł użby.

W C h e r bo u r g  p izysposob iono pokoje  dla K a ­
rola X,  k tó ry  nie na ang ie l sk i  , ale na a m e ­
ryka ńsk i  ok rę t  wsiądzi e.  T amt e j s zy  p r e f e k t  
wezwał  mieszkańców,  ażeby się zachowali  sp o ­
ko jn ie ;  na wszystk i ch  domach powiewa t r ó j ­
kolorowa chorągi ew.  Szósty pu łk  p iechoty 
p r z y b y ł  z C a e n  do Ch e rbou rg* .

J e n e r a ł  m a r g ra b i a  Pu ive r t  poda ł  p rzez  G a ­
zetę  F r anc j i  p ro t es tac ję  przeciw zn ie s i en iu  no ­
minacj i  t)3 parów z czasów Karola  X.  W tej 
p rot es t ac j i  powiedz i a ł ,  j ako  j e d e n  z tych p a ­
rów,  iż t y t u ł  swój uważa za nie mogący się 
u t r ac ić  i o ś w ia d c z y ł ,  że n i ezmienni e  chce  go 
p r z en i e ść  na swoje potomstwo.

Dz i ennik  S em ap hor e  de Mar se i l l e  donosi ,  
że nicktói  zy parowie F ranc j i  spo in i e  z roz- 
mai t emi  władzami  w prowincj i  u łoży l i  p lan 
do kont r r ewo luc j i .  K i l ku  parów tych na- 
zwiska są j u ż  wiadome.  J e n e r a ł  P a r t o un eaa x  
o t r z y m a ł  b y ł  bowiem rozkaz  od r ządu  t y m ­
czasowego zatkni ęc ia  ko lorów narodowych i
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s t o s o w n i e  d o  t e g o  w y d a ł  r o z k a z y  w ł a d z o m  
c y w i l n y m  i  w o j s k o w y m . .  L e c z  p u ł k o w n i k  p i l i ­
k a  H o h e n l o h e  n i e  c h c i a ł  w y p e ł ń , ć  r o z k a z u  
i  o ś w i a d c z y ł ,  Se p u ł k  j e g o  n , e  m y ś l ,  w ca l e  
b y ć  p o s ł u s z n y m  p o s t a n o w i e n i o m  n o w e g o  r z ą ­
d u  , a z a r a z e m  z a w i a d o m , ł  Ż o ł n , c z y ,  Ze o d e ­
b r a ł  z u p e ł n i e  i n n e  r o z k a z y ,  na  m o c y  k t ó ­
r y c h  w y r u s z y  do Ai x i t a m  p o ł ą c z y  s i ę  z za ­
ł o g a  p o c z e m  r a z e m  z n i ą  w k r o c z y  do  M a r ­
s y l i i  d l a  p r z y w r ó c e n i a  d a w n e g o  r z ą d u .  M a ­
j o r  p u ł k u  H o h e n l o h e  Y o n h u e l s e n  s p r z e c i w i ł  
s ie w y k o n a n i u  t e g o  p lani i  i p r z y w i ó d ł  d o  s k u ­
t k u  r o z k a z  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o . '

X i ą d z  P r a d t  u m i e ś c i ł  w g a z e t a c h  w i a d o m o ś ć  
o s o b i e .  J a k  t y l k o  d o w i e d z i a ł  s ię  o u s t a n o w i e ­
n i u  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  n a t y c h m i a s t  n a p i s a ł  
i i s t  d o  x i p c i a  C h o i s e u l ,  o f i a r u ją c  rz ądó w i s « o -  
- u s ł u g i .  P ó ź n i e j  n a p i s a ł  p o d o b n y  l i s t  do x i ę -  
c ia  O r l e a n u .  “  W s z y s t k o  s p e ł n i ł o  s i ę ,  ( są  j e ­
go s ł o w a , )  c o m  p r z e p o w i e d z i a ł ,  g d y m  w y s t ę ­
p o w a ł  z i zby  d e p u t o w a n y c h . , ,

J e n e r a ł  L a f a y e t t e  u r z ą d z i ł  t y m c z a s c w i c  p a ­
r y  z k ą  g w a r d j ę  n a r o d o w ą .  B ę d z i e  s i ę  o n a . s k ł a ­
d a ł a  z  1 2  l e g j o n ó w  p i e c h o t y ,  k o r p u s u  j a z d y  i 
p u ł k u  a r t y l l o r j i .  J e n e r a ł a m i  a d j u t s o U m i  i j e ­
n e r a ł a m i  m a j o r a m i  m i a n o w a ł  P .  P .  S .  A i g n a n ,  
D e l a b o r d e  , W i k t o r a  T r a c y  i T o n i  t on .

P r y w a t n y  l i s t  z A l g i e r u  z d .  25  l ipca  d o n o ­
s i ,  Że T a h i r  P as z a  p o p ł y n ą ł  z T a l o n u  do T u ­
n i s .  T a m  c h c i a ł  s ię  o g ł o s i ć  D e j e m  i w t y m  
e e l u  p o s ł a ł  j e d w a b n y  s z n u r e k  r z ą d c y  p a n u j ą -  
c c i i i  u; a l e  m u  s ię  n i c  p o w i o d ł o  i j u z  p o w r ó c i ł  
d o  S t a m b u ł u .  F r a n c u z o m  p r z y k r z y  s ię  w A l ­
g i e r z e ;  j es t  to n a j b r u d n i e j s z e  w ś n i e c i e  m i a s t o .  
H a  u l i c a c h  c i a s n y c h  w i d , ć  t y l k o  ż y d ó w  i o b ­
s z a r p a n y c h  A l g i e r c z y k ó w .  Al e  m y l i ł b y  się» 
k t o b y  s ą d z i ł ,  że  to  są  l u d z i e  u b o d z y ;  k a ż d y  
z n i c h  m a  s k a r b  z a k o p a n y ,  o k t ó r y  m  t y l k o  dzie* 
ei  j e g o  w i e d z ą .

J e n e r a ł  C l a u s e l ,  p r z e z n a c z o n y  d l a  o b j ęc i a  
d o w ó d z t w a  w Al g i ć i  ze  w m i e j s c u  j e n e r a ł a  B o u r -  
n i o n t ,  w k r ó t c e  t u i ,  w y j e ż d ż a .  B y ł  on  p i e r ­
w s z y m  z j e n e r a ł ó w ,  d l a  k t ó r y c h  N a p o l e o n  p r z e ­
z n a c z y ł  b u ł a w f ,  a łe  z a s z c z y t  t e n  n ie  s p o t k a ł  

- g o  z p o w o d u  u p a d k u  N a p o l e o n a .

C h o c i a ż  d o p i e r o  o d  k i l k u  d n i  n owi  m i n i s t r o ­
wi e  w y d z i a ł y  s w o je  w P a r y ż u  ob j ę l i ,  j e d n a k ,  
j u ż  t e r a z  p o d n o s i  s i ę  p r z e c i w  n i m  g ł o s  t y c h ,  
k t ó r z y  b y l i b y  ż y c z y l i  p r z y w r ó c e n i a  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j .  W y r z u c a j ą  m i n i s t r o w i  M o le ,  źe  s ł u ­
ż y ł  p o d  N a p o l e o n e m  i L u d w i k i e m  X V I I I ,  a 
x i gc iu  B r o g l i e ,  Że j e s t  t e o r e t y k i e m  i u n i w e r ­
sa l i s t ą .

P .  B e n j a m i n  C o n s t a n t  m i a n o w a n y  r a d c ą  s t a n u .
J e n e r a ł  B a u b r a n d  ma  z a w i e ś ć  k r ó l o w i  a n ­

g i e l s k i e m u  w i a d o m o ś ć  o z m i a n a c h  z a s z ł y c h  w 
r z ą d z i e  f r a n c u z k i u , .

O to  j e s t  b l iższa  w ia d o m o ść  o bitw ie j e n e r a ł a  Bour-  
m o n t  pod K e l id a ,  a lbo  B l id a ,  n a d e s ł a n a  z A lg ieru  d. 
27 l ip c a :  “ M ia s to  B l ida  n a  poehylnśoi  g ó ry  Atlas
p o l o / o n e ,  n a le ż a ło  z a w s z e  do k ra ju  a lg ie rsk iego  i 
u w a ż a n e  j e s t  z a  p u n k t  g łó w n y  han d lu  ze  ś r o d k o w ą  
A fry k ą .  W y d a r z a j ą  się w n ie m  częs to  t r z ę s ie n ia  z i e ­
mi,  pom im o  tego  j e s t  ludne;  s t a w n e  z w ó d  s i a r c z o ­
nych .  W o k o l icach  o nego  są  na jp ięk n ie jsz e  g a je  c y ­
p r y s o w e  i p o m a ra ń c z o w e .  N a c z e ln y  w ódz  p r z y  rz e k i  
z r a z u  to  m ia s to  be jow i z T i t e r i  , później m ia n o w a ł  
t a m  innego  wielko ,-ządzcę.  K e iu in i  nie byli  z  tego  
k o n te n c i  i jen e ra ł  B o u rm o n t  d o w ie d z ia ł  się w A lg ie ­
r z e ,  ż.e ro z ru c h y  sa  spodz iew ane .  Ażeby im  zapo-  
b i e d z ,  w y r u s z y ł  dn ia  23 l i p c a o g o d z .  4 z r a n ą  z  15Q0 
ludz i  z  A lg ie ru ;  t o w a r z y s z y l i  m u  j e n e ra ło w ie  l l e -
s^ re z ,  l . a h i t t e ,  E seu rs  i l l u r e l  z l iczn y m  sz t a b e m  g ł ó ­
wnym . P o p rz e d z . t  go  Aga z 20 M a u ram i  i 80 s t r z e l ­
cam i k onnym i.  P o m ię d z y  p a g ó rk a m i ,  k tó re  oddzie-  
l a j ą  A lg ier  od ró w n in y  M e t id iah  zas ta l i  . F r a n c u z i  
sz c z ą tk i  m u ro w a n y c h  d ró g  r z y m sk ic h .  l’o d w u g o ­
d z in n y m  p o chodz ie  p r z y b y l i  „a  ró w n in ę  r o z l e g ł ą ,  
k tó r a  g r a n ic z y  n a  po łu d n ie  z  A tla sem  m a iy in ,  n a  z a ­
chód  z  p a g ó rk a m i  p ó łw y s p u  S id i -F e r ru c h .  Nic. j e s t  
o n a  u p r a w n a ,  a le m a  p iękne p as tw isk a .  W d ro d z e  
s p o ty k a l i  j e n e r a ł a  g ro m a d a m i  A ra b o w ie  u w i a d a m i a ­
j ą c  g o o s w o je j  u leg łośc i ,  a  o d w ie  mile od B l i d y p r z y -  
b y l i  d e p u to w an i  z  tego m ia s t a  d la  z ło ż e n ia  przy s ię ­
gi n a  w ia r ę  i posłu szeń s tw o .  W s ia d łs z y  p e te m  na 
koń, zn iknęli  w ne t  z a  k r z a k a m i .  F ra n c u z i  zb l iży l i  
się  do gó ry  Atlas ,  szli p rzez  gęs te  z a ro ś la  w a w r z y ­
n o w e ,  o l iwne,  a loesow e, ty tu n io w e ,  k u k u r y d z o w e  i 
w innice ,  znaleźli  z n o w u  b ru k  rz y m s k i  i ju ż  d w a n a ­
śc ie  mil byli  uszli,  m ocno u t ru d z e n i  , g d y  o godz in ie  
6 w ie c /o ,e p ,  spos trzeg l i  m ias to  B t 'd a  , p o łażo n e  m ie ­
d z y  ga ik am i  p o tn a ra i i fz o w e m i  i pa lm ow cu,! .  M ie ­
s z k a ń c y  przy ję l i  ich n a j u p r z e j m i e j ; j e n e r a ło w i  i jego 
o r sz a k o w i  p rzyn ieś l i  l im o n ia d y  w w ie lk ich  c z a rk a c h  , 
a  żo łn ie rzom  sp rz e d a w a l i  c y t ry n y ,  w in o g ro n a  i ro z  
m ai  te owoce.  M u r  zg . l iu v  o ta c z a  m ia s to ,  d o m y  są 
ty lk o  j e d n o p ię t ro w e  i podobnie  jak  m iesz kańcy  nę­
dznie w y g lą d a ją  N a cz e ln y  w ódz  r o z k w a te r o w a ł
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się w o r anżer i i , instalowat  nowego Agę i rozporzą­
dził  powrót  na dzień Dastępny. Wojsku rozdano ż y­
wność i wszyscy po t rudach spac się położyli .  
Na za ju t r z  z r ana  uderzyl i  na ich biwaki  na­
gle Kabaj lowi e,  k t órzy  w nocy z gór  Atlasu 
zstąpili  i wzgórze  Bi lda byl i  zajęli.  N a ty ch ­
m i a s t  r o z p o c z ą ł  s i ę  bój  i j e n e r a ł  aa.ł 
r o z k a z  >do p o c h o d u ,  k t ó r y  m i a ł  s ig r o z p o c z ą ć  
d o p i e r o  o g o d z i n i e  3 po p o ł u d n i u .  F r a n c u z i  
m u s i e l i  k i l k a k r o t n i e  s z y k o w a ć  s i ę  w c z w o r o b o ­
k i  p r z e c i w  K a b a i l o m ,  k t ó r z y  z e w s z ą d  g w a ł t o ­
w n i e  n a  n i c h  n a c i e r a l i .  K o n n i  s t r z e l c y  p r z y ­
p u ś c i l i  k i l k a  ś w i e t n y c h  a t a k ó w  na  n i e p r z y j a c i e ­
l a ,  k t ó r y  ś c i g a ł  F r a n c u z ó w  p r z e z  8 g o d z i n  a z 
do p r z e d n i c h  s t r » ż  a l g i e r s k i c h ,  n a  m o ś c i e  n a d  
r z e k ą  l l a r a d s z .  O p ó ł n o c y  s p o c z ę l i  F r . n c u z i  
n a  r ó w n i n i e  p r z e z  t r z y  g o d z i n y ,  a o g o d z i n i e  S 
z r a n a  p o w r ó c i ł  s z ta b  g ł ó w n y  do  A l g i e r u .  W o j ­
s k o  p o z o s t a ł o  n a  p a g ó r k a c h  p r z e d  m i a s t e m .  
K a b a j l o w i e  m u s i e l i  m ia s t o  B l i d a  z r a b o w a ć .  W y ­
p a d e k  t e n  d o w o d z i ,  że  l u d n o ś ć  w k r a j u  a l g i e r ­
s k i m  n i e  j e s t  j e s z c z e  z a w o j o w a n a ,  i źe  ś r o d k i  
ł a g o d n e  c h y b i ł y  s w e g o  c e l u .  D o m y ś l a j ą  s i ę ,  
że  T u r c y ,  k t ó r y c h  j e s z c z e  w i e l u  z n a j d u j e  się  
w k r a j u  a l g i e r s k i m ,  R e d u i n ó w  d o  n a p a ś c i  tej  
p o d i n ó w i l i .  D n i a  25  l i p c a  a r e s z t o w a n o  w A l g i e ­
r z e  d w ó c h  B e d u i n ó w ,  k t ó r z y  p ę d z i l i  w i e l b ł ą d y  
p r o c h e m  i k u l a m i  o b j u c z o n e  i z z a p a s a m i  t ei ni  
w g ó r y  p o w r ó c i ć  c h c i e l i .  J e n e r a ł  B o u r m o n t  
c h c e  w y d a ć  o d e z w ę  g r o ź n ą .  D o p ó k i  A l g i e r  
b ę d z i e  b o g a t e m  m i a s t e m ,  d o p ó t y  n i e  p r z e s t a n i e  
b y ć  n i e b c z p i e c z u e m ,  g d y ż  t a m t e j s i  M a u r o w i e  
i T u r c y  n ie  b ę d ą  s z c z ę d z i l i  p i e n i ę d z y ,  a ż e b y  
k r a j  do  p o w s t a n i a  p o d b u r z a ć .  N i e  by ł o b y  nic  
t r u d n e g o ,  wy m u s i ć  na  m i e s z k a ń c a c h  w 8 d n i a c h  
1 0 0  m i l .  f r a n k ó w ,  c h oc i a ż  z A l g i e r u  w i e l k i e  
s k a r b y  j u ż  p o w y w o ż o n o .  F r a n c u z i  s t r a c i l i  w 
t y m  n a p a d z i e  10 0 l u d z i ;  K a b a j l o w i e  m u s i e l i  
n i e r ó w n i e  wi ęce j  s t r a c i ć .  B i t w a  b y ł a  t ak  z a ­
c i ę t a ,  iż j e n e r a ł  D e s p r e z ,  k t ó r e g o  n a g l e  20  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h  j e ź d źc ó w o s k o c z y ł o ,  r ę k ą  s a m e ­
go j e n e r a ł a  B o u r m o n t ,  k t ó r y  s t a n ą ł  na  c z e l e  
s w e g o  s z t a b u  o d  ś m i e r c i  b y ł  o c h r o n i o n y .  P i e r ­
w s z y  a d j u t a n t  h r .  B o u r m o n t ,  p a n  T r e l a n ,  u g o ­
d z o n y  W t e j  b i t w i e  k u l ą ,  w o d w r o c i e  ż y c i e  u t r a ­

c i ł .

W e d ł u g  p ó ź n i e j s z y c h  d o n i e s i e ń  , K a b a j l o w i e  
o d p ę d z i w s z y  F r a n c u z ó w  p o w r ó c i l i  do B l i da ,  s p a ­
l i l i  to  mi , . s to ,  a t a m t e j s z y c h  Żydów i M a u r ó w
w y m o r d o w a l i .

I n n y  l i s t  z A l g i e r u  d n i a  31 l i p c a  p i s a n y ,  d o ­
n o s i ,  żc  s m u t n e  z d a r z e n i e  p o d  B l i d a  b y ł o  s k u ­
t k i e m  z b y t e c z n e g o  s p r z y j a n i a  ż y d o m  ze s t r o n y  
F r a n c u z ó w ,  z ł e j  a d m i n i s t r a c j i  i n i e p o r o z u m i e ń  
m i ę d z y  n a c z e l n y m  w o d z e m  i a d m i r a ł e m ,  s p o ­
s t r z e g a l i  to wy żsi  o f l ic e r o wi e  i g ł o ś n o  w tej  m i e ­
r z e  z d a n i e  s w o je  w y n u r z a j ą c ,  s p o d z i e w a l i   ̂się 
c o d z i e n n i e  n a p a d u  M a u r ó w  i A r a b ó w .  O f l i c e ­
r o w i e  od mifry n a r k i  i s a m a d m i r a ł  D u p e r i  e m i e ­
l i  t ę  o ba w ę .  C z ę ś ć  t e j  o ba wy  s p e ł n i ł a  s i ę .  
D n i a  28 l i p c a  u m a r ł o  d w ó c h  ż o ł n i e r z y  f r a n ­
c u s k i c h  w A l g i e r z e ;  m i e s z k a ń c y  z ada l i  i m  t r u ­
c i z n ę  w k a w i e .  B u n t o w n i c z a  z g r a j a  u d e r z y ł a  
t e g o ż  d n i a  na  b r a m ę  b a b a z u ń s k ą ,  p r z y c z e m  19 
ż o ł n i e r z y  f r a n c u z k i c h  ż y c i e  u t r a c i ł o .  W o j s k o  
r z u c i ł o  s i ę  do  b r o n i  i o t o c z y ł o  b u n t o w n i k ó w .  
Z  t y c h  j e d e n ,  c h c ą c  o ca l i ć  ż y c i e ,  u c z y n i ł  w a ­
ż n e  z e z n a n i a ;  u w i a d o m i ł ,  że  j u ż  o d d a w n a k n u -  
j e  się  s p i s e k  i że  b l i s k i  j e s t  w y b u c h n i ę c i a ;  źe  
m i e s z k a ń c y  s p o d z i e w a j ą  s i ę  c o d z i e n n i e  z g ł ę b i  
k r a j u  6 0 , 0 0 0  B e d u i n ó w ;  że  g d y  wo j sk o to s t a ­
n i e  p r z e d  b r a m a m i  i z F r a n c u z a m i  bój  r o z p o ­
c z n i e  A r a b o w i e  i M a u r o w i e  w m i e ś c i e  u z b r o ­
ją  s i ę  i w s z y s t k i c h  i ch b ę d ą  z ab i j ać .  Z e z n a n i a  
t e  p o k a z a ł y  s i ę  p r a w d z i w e m i .  l i  j e d n e g o  m i e ­
s z k a ń c a  z n a l e z i o n o  z a p a s y  b r o m ,  a p o m i ę d z y
i n n e u i i  1 0 , 0 0 0  p i s t o l e t ó w .  D n i a  29  l ip ca  z r a n a  
s t r a c i l i  F r a n c u z i  w A l g i e r z e  4 0  s p i s k o w y c h .  
A ż eb y  l u d  z a t r w o ż y ć  i p o w t ó r n e m u  p o w s t a n i u  
z a p o b i e d z ,  w y m i e r z o n o  p r z e c i w  m i a s t u  z n a j ­
w y ż s z e j  b a t e r j i  p o r t o we j  k i l k a  d z i a ł .  N a c z e l n y  
wó d z  w y d a ł  r o z k a z  ś c i ą g n i e n i a  m a ł y c h  z a ł o g a  
p o b l i s k i c h  w a r o w n i  d o  m i a s t a ,  g d y ż  s ą d / i ł ,  że  
t a m  n i e  m a  d l a  n i c h  b e z p i e c z e ń s t w a ,  k a z a ł z d e -  
m o l j o w a ć  o s z a ń c o w a n i a  na p ó ł w y s p i e  S i d i  F e r -  
r u c h  i c a ł a  t am t e j s z a  z a ł o g a ,  z o s t a w . w s z y  ba ­
g a ż e ,  c o f n ę ł a  s i ę  d o  m i a s t a .  C h c i a n o  t a k ż e  
w i e ż ę  T o i r e  C h i c a  w p o w i e t r z e  w y s a d z i ć ,  a l e  
j ą  z o s ta w io no ,  j a k o  p o t r z e b n ą  d l a  o k r ę t o w .  G d y  
z  p ó ł w y s p u  u s t ę p o w a n o ,  u d e r z y l i  M a u r o w i e  na 
t r a n s p o r t  i n ż e n i e r s k i ,  w i n n e m  m i e j s c u  na  2



(1313 )

furgony, 1 p oz ab i j a l i  i o ł n . e w y ,  k t ó r z y  s , ę  z n a j ­
d o w a l i p r z y  woz ac h.  Do u l a n a ,  k t ó r y  w y s ł a ­
n y  b y ł  z s z t a f e t ą  , s t r z e l o n o  7 m y .  D w a  t y ­
s i ą c e  B e d u i n ó w  u d e r z y ł o  n a  17 p u ł k  l i n j o -  
w y ,  i z m u s i ł o  go do o d w r o t u .  S p o d z i e w a j  a s i ę  
c i ą g l e  s z e ś ć d z i e s i ą t  t y s i ą c z n e g o  w o j s k a  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i e g o .  K o l u m n a  z 1 0 , 0 0 0  F r a n c u z ó w  
z ł o ż o n a  o c z e k u j e  A r a b ó w  n a  w z g ó r z a c h .  W 
t a k i m  s t a n i e  r z e c z y  n i e w i a d o m o ,  j a k i  b ę d z i e  
w y p a d e k  w y p r a w y .  F r a n c u z i  s t r a c i l i  j u ż  w 
z a b i t y c h  i r a n n y c h  d o  9 0 0 0  l u d z i .  K r w a w a  
b i e g u n k a  w z m a g a  się .  W k r ó t c e  f lot ta  n i e  b ę ­
d z i e  b e z p i e c z n a  na  m o r z u ,  bo  n a d c h o d z i  p o ­
r a  b u r z .  M i ę d z y  o k r ę t e m  a m e r y k a ń s k i m  i 
F r a n c u z a m i  z a s z ł y  n i e p o r o z u m i e n i a .  A m e r y ­
k a n i e  c hc ą  p o m a g a ć  F r a n c u z o m  w z d o b y c i u  
T r y p o l i s .

W y j ą t k i  z l i s tu  P o l a k a , w  k r a ja c h  s ło w ia ń sk ic h  
p o d ró żu ją c e g o .

(C i ą  g d a  1 s z y.)

' W  K rom ach n iety lk o  jem szczy k , ale i starosta  po­
kazu! się  naprzykrzonym  i zu ch w ałym . C hcieli, ze- 
bv im  p łacić  za 3 konie i antieipando daw ać na 
w ódkę p» 8 grzyw ien . Ale zagroziłem  im , ze, jeśli 
nie ustaną w zu ch w a ło śc i , zap isze  ich w sznurow a  
xiege . T rzeba ci bowiem  w ied zieć , ze  jak na \Y o ty ­
n i u / y  dzi , tak tutaj chłopi u trzym ują pocztow e ko­
nie a le  przydani są od rządu d ozorcy , u trzym ujący  
s  nurowe x  eg i, w które zapisują przejeżdżających  . 
k ażdy podróżny m oże w nich w yrządzoną mu k ■ 
u t lą z a p is a ć . P rzy b y łem  do O r la , m iasta guber- 
njalnego w późny już w ie c z n i, c z te i»  n ryvw aó  it tak zn ęk a n y , że nazajutrz c a ły  dz.en odpoczj wao  
m usiałem . O rzeł daleko p orządniejszy  Md K ijow a , 
chociaż ty lk o  30,000 to jest o po łow ę m n i e o u  
n ie -o  lic z y  m ieszk ań ców . N iem a tu po u lirac  
w yb ojów  jak  w K ijow ie i ani jednego w łó czą ­
cego  się psa i napadającego na p rzech od zących , 
jak  w K ijow ie . P od ziw ien ie  m oje w yn u rzy łem  tu w 
tej m ierze i ośw iadczono  m i , że od rządu najsuro­
wiej p rzy k a za n o , g ła d z ić  u lice od za sy p ó w  śn iego­
w y ch  i p sy , jeśli potrzebne, trzym ać'w  podw órzu na 
łańcuchach . W Orle daleko w ięcej dom ów  m urow a­
n ych  niż w K ijow ie. N ow a część  m iasta  , z  drugiej 
strony  O ki, gdzie  urząd g u b ern ja ln y , bardzo porzą­
dna. S taw iają  tu n ow y, pięknej budow y koscio); w i­
dok  ztąd na ża le  m iasto najp iękniejszy . O glądałem  
tu p yszn a  sa lę  w domu zebrania sz la ch ty ; naw et

sk le p y  lep iej urządzone i ozdobniejsze w O r le , niż  
w  K ijo w ie , a sanki najem ne porządniejsze. D n ia  9 
m arca pu ściłem  się  w  dalszą  podroż dô  I u ty  ; po po- 
łu d n iu  przejechałem  przez M ieńsk , m iasto należące  
do gubernji O rłow skiej i liczące do 11,000 m ieszk ań ­
ców ', co je st  rzecz w  Rossji bardzo r za d k a , zeb y  
m iasto  n iegubernjalne b y ło  tak  w ie lk ie  i ludne, l u ­
la  lic z y  40 ,1 00 m ieszkańców  i daleko od O rła porzą­
d n iejsza; nad rzćką Utpą rozłożon e są tu  gm ach y  
g łów n ej fabryki broni tu lsk iej. P oznałem  tu A ngli­
ka, m ajora w słu żb ie  r o s sy jsk ić j; p o k a zy w a ł nn ro­
botę starożytnej b ro n i, przeznaczonej na podarunek  
jednem u monarsze. E uropejskiem u. P o  dom ach w y- 
rabiaja artyści tu tejsi różne rzeczy  drobne sta low e  
nieusiępujące an gielsk im . D nia 11 m arca w yjech a­
łem  z  T u li do M oskw y; gd zie  w jechałem  po g o d zi­
nie 12 w nocy; ż a łu je , iż  m usiałem  w id zieć  ją  o tej 
porze po raz p ierw szy . M iasto o g ro m n e , gm ach y  
olb rzym ie, p lace obszerne. N azaju trz u jrza w szy  z  
tarasu K rem la p yszn ą  ro z leg ło ść  m iasta  , jak ty lk o  
oko zasięgnąć m oże, do łe z  się rozczuliłem .  ̂ Jak iż  
tu w szęd z ie  przepych k o śc io łó w , w ież  i różnych  
g m ach ów ! Z aiste  M oskw a p r zew y ż szy ła  moje o niej 
w yobrażen ie i m ożna pow iedzieć, że  cudem z e ś w ić -  
żvch  gruzów  w jaśn iejszym  b lask u , niż była  dawniej 
p o w sta ła . Z 9,153 dom ów  oca la ło  ty lko  2926. T eraz  
M oskw a p ow sta w szy  z  k u p y pop io łów  i rozw a­
li,, jaśn ieje  w ięk szym  niż dawniej przepychem . 
N ajp iękn iejsze u lice, obszerne place, najpow abniejsze  
o -r o d y i przechadzki, przezroczyste  sta w y  i fontanny, 
staw iają  to m iasto w p ierw szym  rzędzie m iast euro­
pejsk ich . M osk va lic z y  teraz 5 sobornych  k ościo łów , 
1 , m ęzkich , 7 żeńskich k lasztorów , “0 k ościo łów  rzą­
d ow ych , ‘239 cerkw i p arafia ln y ch , 7 kaplic na cm en­
tarzach , ‘2 7  p ry w a tn y ch , 1 dom m odlitw y jednow ier- 
ski 6 św iątyń  różnow ierców , 173 rządow ych i to w a ­
rzy stw  b u d o w li, 456 dom ów  fa b r y c z n y c h , 3-2 pu­
b liczn ych  ła ź n i, 257 trak tjeru i, 131 s z y n k ó w , SbNS 
sk lep ów  1 1 ,3 8 7  dom ów  m urow anych i drew nianych , 
(  a  w ięc  ‘2,2(29 domów w ięce j , niż przed p o żarem ,)  
250 (Kill m ieszkańców  obojej p icu Krem l jest osobna  
część  m iasta w ystaw ion a  na w yzszem  m iejscu  p rzy  
rze’ce M oskw ie i opasana zęb atym  muren, z  5 bra­
m am i. Jest to w ła śc iw ie  zam ek sam ego  m iasta  M o­
sk w y  i m ieści w sobie ty lk o  5 cerk w i sob orn ych , 
4 pa łace cesarsk ie i 7 innych rząd ow ych  gm achów ; 
do Krem la przytyk a  K itaigrod , c z y li  w ła śc iw e  m ia­
sto także muren, obw iedzione. W koto m iasta  ro z­
pościerają sic dw ie częśc i łłia lo g o ro d a , a ok oło  tego  
yiem lanagoróda C c z ę ś c i ; nareszcie m iędzy  Ziem ia- 
nocorodem  ; w ałem  m iasta  r o z ło ż y ło  się 11 części 
M oskw y, tak, że ca łe  m iasto dzieli się na 20 rów nych  
części. " 7 ziem lanym  gorod zie w ięk sza  praw ie p o­
ło w a  dom ów  drew nianych , a w  częściach  m iasta  w a ­
ło w y ch  ledw ie po k ilk adziesią t dom ów  m urow anych,
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a  po  k i lk a se t  drew m a n y  cych- Ale h i  z  ta k im  gu  
stem b u d u j ą , « •  drew n iane d o m y  M o s k w y  po ^  
dniejsze,  niż w i n n y c h  m ia s ta c h  m u ro w a n e .  D w o . k .  
m o sk ie w sk ie  t a k  są  w y s tro jo n e  i w y m a lo w t in e , -
s ie  p a ł a c y k a m i  b y ć  z d a ją  B rz y d k ic h  n a  g o ę w a  
, ' L c h  sie  c h a t ,  j a k  w K ijo w ie  w cale  tu m cm a .  Ale 
l,o tu  n ie m a  ży d ó w .  S łu sz n ie  się R ossjuo .e  z a p y t  
j a :  K tć r e z  p iekn ieU ze  i p r z p e m m e n e e  »“ «**?. 0; .  
m a tk i  Moskwy*. W  sa m e m  m ieśc ie  g o d n e  są  wi z 
„ i a :  S k a r b  k r e m l ó w s k i , z b r o jo w n ia ,  k os i  lo ty  . Rio 
b y ,  p a ła c e  i o g ro d y  c e s a r s k i e ,  pom nik i  M a tw ie je w a ,  
S u ch a ro w a ,  M e n ż y k o w a ,  M in ina  i P o za rsk ieg o .  1 
m o ż n a  w idz ieć  n a jw ię k s z y  d z w o n  i najw 
sw iec ie  a rm a tę .  W id z ia łe m  tu  s t a w n ą  og / l  ,, 
m en d ę ,  p o k a z y w a n ą  w czas ie  mojej 
w ieżo w i  p ru sk ie m u .  J e s t  tu  u n iw e r s y t e t  o u y j i k ’ , 
p r z y  n im  są t o w a r z y s t w a  u c z o n e ,  s ta ro ż y tn o ś c i  o:s 
s y j s k i c h ,  l i t e r a tu r y  ro ss y js k ie j ,  f izyczno  m ed y czn e  
ro ln icze  , a k a d e m ja  m e d y c z n o -c h i ru rg ic z n a  i ro z m a i te  
g im n a z ja .  Si\ tu  d w a  in s t y t u t a  d la  w y c h o w a n ia  pa- 
n ien  sz lach eck ich  i średn iego  s t a n u ;  a k a d e m ja  p r a ­
k t y c z n a  , h a n d lo w a  i s z k o ła  h a n d l o w a ; i n s t y t u t  o r ­
m ia ń sk i  i k o rp u s  k a d e tó w  ; b ib l io te k a  u n iw e r s y te c k a  
w y b o rn ie  u r z ą d z o n a , g a b in e t  h is tor i i  n a tu ra ln e j ,  ch e ­
m ic z n y  f i z y c z n y ,  a n a to m ic z n y  i m o n e t ;  b ib ljo tek i  
p r y w a tn e  x ięe ia  J u s u p o w a , X. G a l ic z y n a  h r .  l o t ,  e-

t e r a z  N P a n u  z a  150,000 r. s p r z e d a n a , bibljo- 
f e k a  i - a l e r j a  o b ra z ó w  W t a s o w a ,  g a le r ia  o b ra z o w  
M a s o ł o w a ,  g a b in e t  f izyczny  P o l i w a n o w a ,  S a b ' " ? ‘ 
G r e k a  Zosi my. D o m  p o d r z u tk ó w  z a d z iw ia  swo.ią 
o e - rom nośc ią , p ięknośc ią  i we w nętrz , iem  m z ą d z e  
n fe m ;  ży je  w nim  p rz e sz ło  12,<>0‘> dzieci  ohojej płci.  
J e s t  w  M o sk w ie  L o m b a rd ,  dom  d la  w duw , u i z ą d  p
w szech n e j  o p i e k i ,  dom  o b ł ą k a n y c h , t i i w a r z y s t w o d o -
b r o c z y n n o ś c i , ró ż n e  s z p i t a le  i d o m y  p r z y t u k u ,  s la  
w n e , t a k  z w a n e  d o tn y  s t r a n n o p r y m n y  x i ą z ą t  K u ra  
k in ó w ,  D a re g o  i h r . S z e r e m e t je w a ,  s z p i t a l  u t r z y m y  - 
w a n y  p rzez  X X . G a lic z y n ó w . I g d z ie z  się z n a jd u ­
je  ty le  p a n ó w ,  c z y n ią c y c h  t a k  w ie le  d la  o ś w i a ty  i
ludzkości!  M nós tw o  tu  c i e k a w  y ch  r z e c z ^ w i e l e  d^uka^-
ni . M o s k w a  m a  b a n k  i inpe ra to rsk t ,  p> * kuu ieck i .
sy js k i  i n iem ieck i ,  d w a  k lu b y ,  ang ie lsk  P •
P r z e z  T w e r  i N o w o g ro d  p r z y b y łe m  d y l iż a n se m  dro-

g ą  b i t ą  d o  ^ e t e r e b u lS a ‘" ^ iłi!sHEiHmBB5łrarB m » iB ia* iaB i

P o d p isa n y  N A U C Z Y C IE L  J Ę Z Y K A _ F R A N C U Z -  
K I E G O ,  m a  hormr n in ie jszem  u w ia d o m ić  rouZic< w 
o p iekunów ', iż p r z y jm u je  m łodz ież  u c z ę s z c z a ją c ą  > o 
s z k ó ł  p ub l i icznych  n a  s tó ł ,  m iesz k an ie ,  k o r re p e  } j ą  
i dozór .  D la  o d e b ra n ia  bliższej w iadom ośc i ,  u p r a s z a  
sic zg ło s ić  do W . D z iekonsk ipgo  R e k to r a  s z k o ły  w o ­
je w ó d z k ie  n a  L eszn ie  i do J X .  H e k to ra  szko ły ' w u '  
i e w ó d z k i e i P i j a ró  iv p rz y  idi. D ług ie j .  — E- O r a n i
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D z ie r ż a w c a  mostu przy twierdzy Modlina, m ię d z y  
Narwi* i  Wisłą p o ło ż o n e g o ,  ma z a s z c z y t  ośw  i a d c z y c  
i oznajmił Szaiiownei P u b l i c z n o ś c i ,  iz  te n ż e  m o s t  
j e s t ' j u ż  z u p e łn ie  w r e s ta u r a c j i  s k o ń c z o n y m  i p r z e j a z d

& b 'V M o Ujest  w chęci z b y c ia  z a  u m ia r k o w a n ą  ee~  
nę  B R Y C Z K I  k r y t e j  n a  ą w ó c h  r y s o m c h  a lbo  be* 
ry g o ró w  , w d o b ry m  s t a n ie ;  m ech  się laczy 
na  N ow e  M ia s to  pod N e r  307 n a  p ie rw s z e  p ie t io .
OBWI ESZCZENI A Z B I O R Ą  I NF ORMACYJ NEGO 

przy  ulicy Krakowskie  Przedmieście  porfA.  ó i i .  
( 7 7 9 )  F R A Ń  C ł J Z  t r u d n i ą c y  s ię  p o p r z e d n i o  

e d u k a c j ą  d o m o w ą  ż y c z y  d a w a ć  l e k c j e  p r y w a ­
t n e  j ę z yk a  F r a n c u z k i e g o  w Warszawie .  D a l ­
sza w i a d o m o ś ć  w B i o r z d  I o f o r .

( 814)  w  K łodawie  W  r y n k u  obok obe rż y ,  
KA M IE N IC A  bardzo  dogodna na zak ł a d  h a n ­
dlowy na a p t e k ę ,  i t.  p.  jes t  do sp r zedan i a  
l ub  zas t awienia .  Miasto io dla swego s zczęś l i ­
wego po łożen i a  po nad szosę,  wzrastając c ią ­
gle ,  coraz więcej  pola o twiera  d la  m ie szkań-  
ców p rz em ys łowych .  Adre s  dalszy j ak  wyżej .

( S I O )  P o t r z e b a  k i l k a n a ś c i e  s y s i ę c y  K A P I ­
T A Ł U ,  na h i p p o t e k ę  b a r d z o  p e w n ą  k a m i e n i c y  
war tuj ącej  p r z e s z ł o  100,000  z łp-  Dalsza wia­
domość jak wyże j .  ,

(803 )  N A U C Z Y C I E L E  muzyki  i r y sunk ów
oraz j ę zyków rozma i tych ,  zostawi l i  swe Adresa
w Biórze naszeui  p r ze to  po t r zebu jącym tako-
wych zawsze m o ż e m y  w skazać  Adres .

17981 Rodzice  lub  O p i e k u n o w i e  chcący um.e -  
J ci6 Sw-e dziec i  u osób odznacza j ących  s,ę ino- 
r a l nośc i ą ,  u k tó ry ch  s t ó ł ,  s t a n c j ą . wszelki e wy­
gody są p r zyzwoi t e ,  zechcą  się za adresować
do Bióra naszego.  .................................

( 787)  K toby  ży cz y ł  sobie umiesci c swój KA ­
P I T A Ł  na n a j p i e rw szy ch  h ippo t ekach  n i e r u ­
chomości  i domów mur owanych  t ak  w Łowiczu 
i ako t eżw  B łon iu ;  zechcą s i ę  zgłos ić  do B ió ra  In .  
• ( 791 )  Osoby mające zamia r  od p r zy sz ł eg o  
S,  Jana  wziąść Dobra  w dzier żawę , mogą  ]uż
w c h o d z i ć  w u k ł a d y  t e r a z ,  n a s t ę p n i e  b o w i e m  b ę ­
dą  mia ły  p rawo  dawać baczeni e  aby  o siew 
b y ł  pr zyzwoi ty .  Już n i e k t ó r e  d z i e ' z aw y  i ió-  
rowi ' i n fo rmacy j nemu  na  ten koni ec  poi uczono.
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